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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2'—, kwart. 6•—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2‘40, kwart. 7*—

Łagra..icą................. mies. zł. 5  —, kwart. 15 —

Numer teleionu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 * -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
>6 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZJMOROW ICZA 15 I. p.

Listy nałety tankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Cany ogłoszaAi
Za 1 w ien i milimetr. {»(, cm. sier.) «  zwykłych og.oszeniach 
gr. SS, w nadesłanem i w nekrologt .,1 gr. Ib, i” kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w trkłcie gr. 70, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie zł. f — . Tabelaryczne o M  prc. dro­
żej. Za jedao słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
i sprzedał słowo gr. 11, matrymonialne, kotesponutneje 
prywatne słowo g r .  SS, dln poszukujących  pracy gr. Z  
Z zasozeteiiiem mieląc 2S prc. Zagraniczne o M  nrc. drożej.

Poprocerowe refleksie.
I.

Z arów no proces Zinowiewa i tow a­
rzyszy jakoteż ostatni proces Piatako- 
wa, Kadka i innych, zakończony trzy­
nastu wyrokam i śmierci, były dla Eu­
ropy poważną zagada,. Powszechnie 
zastanawiano sdę nad tym. co  zniewa­
lało łudzi, zajmujących d o  niedaw na 
czołowe stanow iska w  Sowietach, już 
niety lko do przyznawania sie do czy* 
nów często urojonych, al« nieraz do 
poniżania się, d o  niewolniczego pła­
szczeni,, się i dopraszania sie skazują* 
cego w yroku.

W ogóle „Zgniły zachód1* nie pręd* 
ko pojmie, o co właściwie chodziło w 
tym procesie, n ie zrozumie jego tła h i­
storycznego, nie dostrzeże kulis, nie 
pojmie pupede wszystkim psychologii 
oskarżonych w popu zedniich proce* 
sach. Ouzc* w ody upłynie w  strum ie­
niu  h istorii, zanim jakiś przyszły ba­
dacz dziejów Rosji dobierze sie ck» ar­
chiwów, k tó re  w ydadzą te tajemnice.

Bo rzecz napraw dę niezwykła. N a j­
gorsze obelgi i kaiczemne wyzwiska 
padały na głowy ludzi, ktorzv w pań­
stwie Z. S. R. R. zajmowali ongiś wy* 
bitne stanowiska, k tórzy  młodość swą 
spędzili w organizacjach rewolucyj­
nych. Radek, były  publicysta „Izwie* 
stili" i „Prawdy", zositał przez te orga­
na  nazw any „pełzającym, ohydnym  
gadem, jadow itą żmiją, chciwym pają- 
kliem11, k tó ry  snuje tajemne plany zdra 
dy  i kontrrew olucji. Piatakow ,to „ni* 
kczemna swołocz", wszyscy inni1, to  
„m ordercy ro b o tn ik o w i, „naj/podiejsi 
wrogowie ojczlyzny", „banda kariero­
wiczów i kanalij".

Równie dziwnym  był nastrój mas 
wobec Ludzi, będących nie daw no bo­
żyszczami ludu. N astrój ten ujawniał 
dię w uchwałach starannie w yreżysero­
wanych wieców fabrycznych, na k tó ­
rych zapadały jednogłośne rezolucje, 
domagające się śmierci d la  „zdrajców 
ojczyzny, klatów klalsy robotniczej". 
D zienniki moskiewskie obok szczegó* 
łowych spraw ozdań z przebiegu p ro ­
cesu przepełnione były głosami róż* 
ry ch  organizacyj i wybitniejszych oso 
bistośai. domagających się krwi. An« 
kiera, jaką zorganizow ał dziennik 
„W ieczem iaja Moskfwa" roiła |się od 
ta k c h  dosadnych okrzyków, jak 
„Zgnieść faszystowskich skorpionów. 
Rozstrzelać gady trocikisrowskie. Ż ad­
nej litości dla m orderców" itd.

Jakfce trudno  zdać sobie huropej* 
czykowi sprawę z tego, co nurtuje w 
państwie Sowietów. C o to są trockiści? 
Jakie były rzeczywiste dazema. rzeczy 
wiste uczucia, rzeczywista psychologia 
rozstrzelanych trockistów  puiprzedniej 
transzy, z-mowiewa, Kamieniewa i in­
nych? W szystko to są zagadki. D o 
nich przybyła jeszcze jedna. Proces 
Radka ii towarzyszy. Naczelny pub li­
cysta urzędowych moskiewskich „Iz- 
wiestii" dostał się na ławę oskarżo­
nych jako rzekom y uczestnik ruchu 
trockisto wskiego, przygotowu iącego
jakoby wespół z Niemcami |  Japonią 
antystalinowsklą rewolucję!

Bo trzeba sobie uświadomić jasno, 
o co byli oskarżeni ostatni podsądni 
moskiewscy « do czego się przyznali, 
aby zrozumieć całą fantastyclność tra ­
gedii moskiewskiej.

C zy bowiem tak  zupełnie na ohłod* 
no m ożna uwierzyć w to, że ci najbar­
dziej zasłużeni „starzy bolszewicy’* 
pertraktow ali z agentami obcych 
Państw faszystowskich, ze na ich po* 
lecenie organizował, alklty sabotażu, że 
planow ali zniszczenie całego sorwiec* 
kiego przem ysłu wojennego, żę chcieli 
wraz z  nimi pracować nad całkowitym

Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnych
w Komisji senackiej.

W arszaw a. 11. 2. (PA T.) Przedmio­
tem obrad wczorajszego posie­
dzenia komisji budżetowej Senatu byia 
debata nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych.

Dłuższy referat obrazujący działał* 
ność omawianego resortu wygłosił se­
nator Serożyński. Podkreślił on, że po* 
lityka rolna w zakresie popierania pro* 
dukcji skierowała swe wysiłki przede 
wszystkim na produkcję hodowlaną.

Sprawozdawca z uznaniem podkre­
śla. że zw rot jna hodow lę został doko* 
nany w  czasie właściwym i że przy po 
mocy stosunkow o niewielkich śród* 
ków  zapewniono rolnictwu możność 
zwięks :)enia swych pozycji dochodo­
wych w  tym zakresie.

Mówiąc o zagadnieniu przebudowy 
ustroju rolnego i o cenie ziemi, refe* 
rent staje na stanowisku, że sztuczne 
obniżanie rynkowej ceny ziemi dla u* 
trzymania niskich cen ziemi parcelo* 
wanej, nie jest gospodatczo bez zarzu* 
tu, utrudnia bowiem likwidowanie go* 
spoddistw nadmiernie zadłużonych.

Co się tyczy wydatkfów funduszu 
obrotowego reform y rolnei, to  spra* 
wozdawca wskazuje, że w ydatki te nie 
zawierają żadnej pozycji przeznaczjonej 
na utrzymanie zdrowej s truk tu ry  a- 
gjrarnej yam, gdzie ona istnieje, cho­
ciaż wiadom o powszechnie, że ulega 
ona dystrukcii w drodze działów  ro* 
dziinnych. Przy przebudow ie ustroju 
rolnego stosujemy dość dziwną poli­
tykę, a mianowicie budujem y, a *a 
nami dzieli się to, co skomasowaliśmy. 
Puza tym budujem y dość po omacku, 
gdyż dane o  obecnym stanie włada­
nia ziemią, tak  jak! by  nie istniały. 
N iezbędnym  jest właściwie pomyślny 
spijs rolny, bez którego nie można 
opracować żadnego rozsądnego i 
obliczonego na dłuższą metę planu. 
To też urzjeba stwierdzić, że przebudo­
wa ustroju rolnego rozwiązywana jest 
energicznie, ale kierow nik tej przebu­
dow y nie posiada danych dla poinfor

mowairr* społeczeństwa o stanie prze* 
hudowywanego ustroju.

Przechodząc 'do spraw y uporządko 
wania długów rolniczych sen. Serożyń 
ski w ypow iada pogląd, że nieodzow* 
nym sfaje się plan obliczony na długą 
metę i mający na celu przekształcenie 
krótkoterm inow ych długów  rolni­
czych na długoterminowe. .

„PRZEWODNIK WIEJSKI’ .
Mówiąc o  stosunkach ministerstwa 

do  organizacji młodzieżowych na wsi, 
sprawozdawca pazypomina, że żarów* 
no  w  Sejmie jak  i w  Senadie zwracano 
juz parokrotnie uwagę na niewłaści­
wy kierunek „Pirztodownika W iejskie­
g o 1., organu C entralnego Związklu 
M łodej W si. O dpow iedzi jp. m inistra 
rolnictwa, iż pismo to nie jest przez 
minisitarsitwo subwencjonowane, nie 
można uznać — zdaniem mówcy — za 
wystarczającą, gdyż o p e k a  moralna, 
przejawiająca się choćby w uczestni* 
ctwie p. m m istra i jego u rledn ikow  
w zjeździe Centralnego Związku M ło- 
dei W si obarcza w spółodpowiedzial­
nością za poczynania tego Zw iązku 
tych, którzy udzielają mu mui dnej 
opieki.

LASY.
Z kolei mówca przystępując do omó* 

wienia lasów państwowych, podkreśla, 
że gospodarka tych lasów od paru lat 
jest przedmiotem ożywionej dyskusji 
na arenie parlamentu, która znalazła 
swuj wyraz i w bieżącej sesji. Zwalnia 
to więc sprawozdawcę od szerszego 
traktowania przedmiotu i dlatego ogra* 
nicza się on do przytoczenia cyfr cha* 
rakteryzujących gospodarkę leśną.

Po piZjytoczeniu kilku uwag ze spra 
wozdania Najwyższej Izby Kontroli, 
charaktery żujących uchybienia w oma 
wianym resorcie, referent w zakończę 
niu pokdreśla, ze świadomie nie wy­
suwał konkretnych propozycyj, do ty­
czących prelim inarza budżetowego, 
bowiem każda zmiana musiałaby wy* 
wołać zjbyt dużą przebudowę całego 
przedłożenia.

Przemówienie Ministra Poniatowskiego.
Po przemówieniu referenta zabrał 

głos p. minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Poniatowski, wygłaszając dłuż 
sze przemówienie, w którym omówił 
szczegółowo sytuację rolnictwa na tle 
całości gospodarstwa narodowego.

M inister wskazał, że zdolność kon* 
sumcyjna ludności, odbierającej pro­
dukty rolne, nie tylko utrzymała się, 
ale niewątpliwie wzrosła. Rozwinął się 
widocznie zakres eksportu i możność 
lokaty na rynkach zagranicznych prze­
rosła oczekiwania i m inister liczy się z 
dalszymi możliwość ami rozwoju pod 
tym  względem.

Opierając się następnie na danych 
statystycznych M inister wykazuje, że 
minęliśmy punkt zatrzymania się spad*

obaleniiem isystemu komunistvcz!nego 
w Rosji a więc do  odbudo-wy ustroju 
kapitalistycanego? A k t oskarżenia za­
rzucał podsądnym , iż mieli oni zamiar 
oddać Japonii jakieś posiadłości sowi<= 
ćkfte na wschodzie a Niemcom całą 
U krainę sowiecką!

Rzeczywście nie do w iary 1
A l.

|  ku dochodu i dochód ten zaczął się po­
woli wznosić 

N a  podstawie przedstawionej chara 
kterystyki sytuacji w rolnictwie p Mi 
n istr stwierdza, że punkt najcięższy mi 
nęliśmy, że się wznosimy i wznosić się 
będziemy dalej. Optymistyczną ocenę 
naszych możliwości wzmacnia w  spo­
sób baidzo w yraźny lepsza koniun* 
k tu ra  światowa, k tó ra pozwala liczyć 
na spotęgowanie naszych obro tów  z 
zagranicą.

Dalej p. M inister zhznacza. że rynek 
wewnętrzny nie czyni wielk,ch sko­
ków, ale nie ulega wątpliwości, że i tu 
chłonność na artykuły  'kwalifikowane, 
stanowiące znaczną część wyżywienia 
ludności m iejskiej została utrzymana.

W  zakresie intensyfikacji rolnictwa 
i zdolności umieszczania na rynku kra 
jowym swoich produktów  odgryw a 
pow ażną rolę zastępowanie p roduk ta  
mi włastnymi tow arów im portow a­
nych dotychczas z zagranicy.

W  odniesieniu Jo  produktów  szla* 
chętnych, k tó re  stanowią najcenniejszą 
cząstkę produkcji rolniczej, t. j. p ro ­
duk tów  ogrodniczych, tytoniow ych i 
chmielu, rejestrujem y stopniow y po­
stęp.

Przechodząc do zagadnienia meliora* 
cji, p. M inister oświadcza, że uwaga 
M inisterstwa Rolnictwa skierowana 
jest w tej chwili nie na wielkie podsta* 
wowe prace, a na wykonanie szczegó* 
łowych, bezpośrednich zabiegów me* 
lioracyjuych, które by pozwoliły na zu* 
żytkowanie terenów zasadniczo już 
przygotowanych do włączenia w zakres 
produkcji rolniczej. Zasada postaw o- 
na przez referenta, że melioracje naie- 
ży pozostawić inicjatywie pryw atnej, 
wydaje się p. M inistrowi zbyt daleko 
idąca.

Jeśli idzie o akcję parcelacyjną, to 
w porów naniu z okresem największe* 
go nasilenia, k 'edy osiągała ona 250 
tys. ha rocznie jej obecne rozmiary są 
bardzo niskie, wynoszą bowiem w o* 
statnim roku 90.000 ha. T rudno zatem 
mówić, że zagadnienie to  jednostron* 
nie jest wysuwane na czoło prac mmi* 
sterstwa.

Jeśli idzię o celowość polityki par* 
celacyjmej, to  p. referent twierdził, że 
polityka ministerstwa opiera się na 
przesłankach społecznych, a nic g o * 
spodarczych Jest to  tw erdzen ie  b łęd­
ne, choć przecież przesłalnką gospodar 
czą jest dnienie, aby  niezaabsorbowa* 
ne siły rąk  wiejskich były  zjużyte w 
produktyw nej pracy na wsi. Żadne bo  
gactwo nie powstanie samo z siebie, 
da się ono stw orzyć ty lko przez pracę 
i społeczeństwo, k tóre nie wyzyskuje 
swoich sił pracujących, nigdy nie doj­
dzie do posiadania bogactw. Stwarza­
nie gospodarstw , gdzie siły pracowni* 
cze mogą być produktyw nie zaabsor­
bowane jest więc przesłankb przede 
wszystkim gospodarcza.

Kończąc p. M inister oświadcza, że 
chce dać wyraz przekonaniu, że obec* 
ny etap pracy trzeba uważać jako 
kontynuację wysiłków', mających na 
celu podniesienie poziomu produkcji 
rolnej przez jej intensyfikację, zwięk* 
szenie i umożliwienie lokowania tej 
produkcji zarówno na rynku we* 
wmętrznym jak i zagranicznym.

Dyskusja.
W  dyskusji głos zabrał pierwszy b. 

piemier sen. Kozłowski. Mówca na 
wstępie zaznaczył, że między opinią 
rolnictwa a ministrem zachodzą ro z ­
bieżności w poglądach na politykę roi* 
niczą. Rolnictwo dąży do warsztatów 
rolnych, produkujących i konsum ują­
cych, natomiast tendencja rozwojowa 
idzie w kierunku powiększania ilości 
warsztatów biernych, wzbudzaiąc kon 
fliikt społeczny w rolnictwie. Cały wy 
siłek — twierdzi mówca — winien być 
skierow any na pomnożenie zdolności 
produkcyjnych i konsumcyjnych, a to 
przez komasację, melioracje i upełno­
rolnienie gospodarstw  karłow atych 
drogą parcelacji. N asza przyszłość le­
ży w niepodzielności drobnych gospo-

Zagadnienie lasów państwowych 
wiąże się ze sprawą budżetow ania. 
M ów ca sądzą, że musimy stać n a  srano 
w isku jedności budżetu, tymczasem ie 
steśm y świadkami n a ru s z tn a  tej zasa 
dy, tak  przez wniesienie ustaw y inwe­
stycyjnej, jak  i przy okazji* lasów pań­
stwowych. O statni dekret musi się 
spotkać ze sprzeciwem parlam entu.

Sen. Rdułtow ski stwierdza niewąt­
pliwą popraw ę w rolnictwie zaznacza, 
jąc, że w dalszym ciągu dbać musimy 
o utrzym anie cen, odpowiadających 

(Dalszy dąg nft stroaie 2*gieJJ.
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Budżet Nin. Rolnictwa i Reform Rolnych 
w Komisji senackiej.

(Dalszy aiąg ze

Wiadomości bieżące.
Czwartek

L ucjana 
Jutro: Eulalii 

W schód słoń ca 701
Z achód  .  1641

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Małżeństwo". 
Piątek godz. 20 Występ Ruth Sorcl i 

Geargc Groke.
Sobota godz. 19.30 „Małżeństwo". 
Niedziela godz. 15.30 „Małżeństwo". — 

Godz. 20 „Carmen".
Pom*di.alck godz. 19.30 „Życic snem" 

premiera.
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 

(Teatr Rozmaitości)
Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 

„Księżniczka Czardasza" — operetka E. 
Katmana.
TEa TR c o l o s s e u m .

Czwartek godz. 20.30 „Dziecko miłości". 
Piątek godz. 20.30 „Ludzie nocy".
Sobota godz. 12 „Żyjące sieroty". — Gos 

dżina 16 „Dziecko miłości" — Godz. 20.30 
„Ludzie nocy".

Niedziela godz. 12 „Dziecko mdłości". — 
Godz. 16 „Ludzac nocy". — Godz. 20.30 
„Żyjące sieroty".

Poniedziałek godz. 20.30 „Dziecko milo,, 
id " .
KINOTEATRY:

APOLLO „Pani minister tańczy". 
GASIiNO: „C>gańskie dziewczę". 
CfiIMBRA: „Pod dwiema flagami . 
EiUROPA . „Noc przed b rw ą'. 
KOPERNIK: „Maria Stuart" K. Hepburn 

I Er. March.
MARYSIEŃKA: „5 dziewozynek z Ka«

nady‘
MUZA: „Kró kobiet".
PAŁACE: „2 dni w raju".
Ea W: „jestem niewinny".
PAX: „Wyprawy krzyżowe".
R A J: „Śmiertelny skok‘‘.
STYLOWY „LekJcoduch" i rewia. 
SWTT- „Śmiertelny skok".
TON- „Żółty skarb".
L'CIEGHA: „Tajemnicza dama ■ i rewia.

F O T O PL A ST IK O N , pl. M asjM k, 5.:
„K»tzbjehel“.

— Ostatnie przedstawienia „Małżeństwa".
Dziś w czwartek, dnia lDgo lutego b. r.
0 godzinie 7.50 wiecz. „Małżeństwo" po cc5 
n ich najniższych. Jest to jedno .z ostatnich 
przedstawień tej zn; komitej komedii, gdyż 
schodzi ona już z afisza, ustępując miejsca 
dramatowi Calderom „Zycie snem .

— Piem it.a „Życia sn.“ n“ w Teatrze 
Wielkim. W poniedziałek, dnia 15,go 
b. m. po dłuższej ^włóce, „powodowanej 
chorobą artystów, odbędzie się premiera ar, 
cydzaeła dranuuu światowego p. t. „Życic 
snem" Piotra Calderona. Jest to utwór, któ, 
ry zestawić można zarówno pod względem 
myśli, jak i wspaniałości faktury artystycz, 
ncj tylko z „Hamletem" szekspirowskim 
z którym zresztą ma wicie wspólnego. Spc, 
cjnTńie zainteresować może ten moment, iż 
izecz dzieje się w jakiejś wyimaginowanej 
przez hiszpańskiego poetę Polsce, której 
stolica leży nad morzem, a fantastyczne gó« 
ry stanowią granicę między Polską a Mo, 
skwą. W rolach głównych wystąpią pp.: Ma, 
lanowicz (Estrella), Zyczkowika tRosaura), 
Guhncr (Bazyli 1, król Polski), Krasnowie, 
dci (Zygmunt, następca tronu), Brochwicz 
(Klaryn), Madaliński (Klotald), Stępowski 
(Astolf, książę Moskwy). Reżyseria spnezy, 
wa w rękach p. .A. Cwojdzińskiego. Deko, 
racje Andrzeja Pronaszki.

— Ruth Sorel i George Groke w Tea, 
trze Wielkim. Już iutio w piątek, dnia 
12,gk> b. m. o godżinie 8,jncj wieczorem w 
Teatrze Wielkim odbędzie się przepiękny 
wieczór wyzwolonego tańca, podczas któ, 
rego światowej sławy tancerze po powrocie 
z zagrań, i po osiągnięciu wszędzie triumfaL 
nych sukcesów, uradują wzrok nasz zupek, 
nie nowym, dotychczas w Polsce niewidzia, 
liyin programem. Olśniewające kostiumy, 
pomysłowe numery, mistrzowskie wykona, 
nie — to niewątpliwe zalety Ruth Sorel i 
George Groke.

— Opera — Teatr Wielki. Dnia 14,go 
lutego w niedzielę, odbędzie się pierws.e 
przedstawienie obecnego cyklu operowego
1 dana będzie opera „Carmen z niezrówna, 
ną przedstawicielka roli tytułowej p. Wandą 
Wermiftską. Dalszą obsadę stanowią po : 
Hołyński, w roli Don Joscgo, Wraga w roli 
Escamilla, oraz pp.: Popowiczówna, Kopi, 
czyńska, Hinglerówna, Romanowski, Hla, 
dy, Karwicz i Wiliński. Przy pulpicie dyryg. 
Józef Lehrer.

KOMUNIKATY.
— P. Marian Klott, glówn- inspek, 

tor pracy i Dyrektor departamentu w Mi, 
nisterstwie Opiieki Spolcznej, wygłosi stara, 
niem Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne, 
jjo odczyt p. t.: „Ustawi dawstwo robotnicze
i  rzeczywistość", dnia 13 b. n, o godzinie 
IR w wielkiej sali posiedzeń Izby Przemy, 
e t ow > , Handlowej, przi ul. Akademickiej 
17. WsteP wolny dla członków i wprown, 
(l-onych przez nich gości.

— Pol. Tow. Filozof. W piątek, 12 bm. 
odbędzie się o godzinie 19-tei w sali posie. 
dzeń Seminarium 'filozoficznego Uniwersy, 
tetu ]. K. 357. plenarne posiedzenie nauko, 
we. na którym prof. dr. R. Ingatden wygłosi 
odcząt p. t. Problematyka tożsamości p-zed, 
m:otu indywidualnego. — Bezpośrednio po 
posiedzeń u naukowym, odbędzie się Do, 
roczne Walne Zgromadzenie, z następującym 
porządkiem obrad: 1. Odczytanie protokołu 
31rgo Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. !

apłacjalności. WszellkSe ujadykalnuejsze 
krotki w tej -dziedzinie mogłyby się od 
bić ujemnie.

Sen. fu d ak o w sk i omawiając zagad­
nienia lasów państwowych, podziela 
zdanie tych, k tó rzy  twierdza, że de­
kre t leśny koliduje z ustawa o pełno, 
mocnictwach, a naw et i z konstytują. 
Stoi on bowiem w sprzeczności z do­
ły Óbczaisową piakltyką budżetowania, 

k tóra lasy państwowe, jako przedsię, 
biorstjwo niewydzlelone zaliczała do 
budżetu administracji ogólnej.

S^n. M alskj zaznacza, że poza d o ­
mem i s/.koją w pływ  na podniesienie 
ogólnego stanu ludu  wiejskiego w y­
wiera zespól ludzi, w spółpracujących 
z rolnikiem .

Mówca z ogromnym uznaniem pod 
nolsi ogiromny ipośtęp w zakresie peł­
nienia służby i pojmos^anja obow iąz, 
kaw  wśiród personelu, podlegającego 
ministrowi rolnictwa

Sen. M arian M alinowski odpow ia­
dał na wywody sen. Kozłowskiego, 
stwierdzając m. in., że państwo w cią­
gu lat przeprow adzania i-etormy roi, 
nej pozbyło się zapasów swei ziemi. 
Pozostały obszary prywatne, które 
muszą pokrywać zapotrzebow anie re< 
form y rolnej. N ie ma w tvm  ani walK 
klas, aro walki stanu. Życie nas zmu­
sza do uporządkow ania warsztatów 
pracy rolnej.

Sen Siedlecki: uważa za obelgę dla 
spółdzielczości przyrów nanie iej przez 
sen. Kozłowskiego do kołchozów.

W arszaw a. 11. 2. {PA T ) Rządowy 
pro jek t ustaw y o zmianach w ustjroju 
sądów  i postępow aniu karnym , który 
w pierwszym czytaniu w  dniu wczoraj 
szym został odesłany do komisji praw 
niczej, zawiera obok' zmian o chara, 
kterze nowelizacji technicznej przepi­
sy o  znaczfeniu zasadniczym.

A rt. 1 przewiduje zniesien e sądów 
przysięgłych.

A rt. 4 przewiduje rozszerzenie wła, 
ściwości sadów grodzkich.

A lt. 8 rozszerza podstawy zastoso­
wania aresztu prowencyjnego.

Airt. 23 rozszerza możliwości zaocz-

Z końcem stycznia b. ir. Komenda 
VI. O kręgu Z. S. zorganizowała w W i 
tkowie N ow ym  (pow iat Radziechów) 
kurs dla przodow ników  zespołowych 
Przysposobienia rolniczego. Kurs ten 
ukończyło kilkudziesięciu uczestni­
ków, chłopców i dziewcząt, (przeważ# 
nie orląt strzeleckich, pochodzących z i 
różnych miejscowości pow iatu jak np. 
z Dmyrrowa, Łopatyna. W szyscy oni 
przeszli przeszkolenie niższych stopni 
P. r. obecnie zaś powołani beda do , 
tworzenia drobnych zespołów w 
swych rodzinnych wioskach i przy­
siółkach. Kurs obejm ował w ykłady i 
ćwiczenia ptraklyczne z zakresu orga­
nizowania upraw y najważniejszych 
roślin miejscowych oraz hodowlj o- 
wiec, trzlody ch iiw ne- i k u r itp.

Urocztysite zakończenie odbyło się 
onegdaj w niedzielę w obecności dele, 
gatów Kom endy VI. O kręgu Z S. in­
struktorów P. r. pp. G autiera i M e,

2. Sprawozdanie Wydziału. 3. Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. 4 Wybó1, Komisji Re, 
wizyjnej na rok 1937. 5. Wn-.oski członków.

KRONIKA Mtfi ISKA
Obława w p ,iażu. Wczoraj wieczorem 

funkcjonariusze V. komisariatu PP. prze.

strony l,szej).
Sen. Jaffotszzwiczowa jest zdania, że 

problem  przeludnienia wsi da się roz­
wiązać tylko przy równoległym dzia­
łaniu wszystkich cztynników. wchodzą 
cycli w grę, do których nale,zv p rzebu­
dowa ustroju rolnego, urbanizacja wsi, 
unarodowienie przemysłu i handlu, 
kolonizacja, wreszcie intensyfikacja i 
racjonalizacja gospodarki rolnej.

Sen. Pawlikowski twierdzi, że sto* 
sunki agrarne w  Polsce są zle i dom a, 
ga się rozw iązania kwestii uctroju roi 
nego z) uwzględnieniem postulatów  u- 
kraihskich.

Sen. Pawelec nię, zgadza sie z opinią 
sen. Kozłowskiego, że polityka mini, 
sterstw a rolnictwa rozchodzi się coraz 
więcej z opinią ogółu rolnictwa.

Sen. Heiman-Jarećkli poruszając za, 
gadnjenie lasów państwowych ® opiera 
jąc ;się na danych N . I. K. twierdzi, 
że trudno nie odnieść wrażenia, że 
przierób we własnym zarządzie jest. 
niezmiernie kosztowny i że wipiaty z 
lasów państwowych do Skarbu mogły 
by być znacznie większe.

Po przemówieniu sen. G ołuchow­
i e  go i Bispinga zabrał około półno­
cy glos p. minister rolnictwa i reform 
rolnych Poniatowski, wygłaszając bar 
dzo długie przemówienie, w ktiórym 
cdpow adał na poszczególne zagadnie 
nia poruszane przez pp. senatorów.

Po przem ówieniu p. M inistra zabrał 
jeszcze głos referent budżetu p. sen 
Serożyński

; nego w yrokow ania do spraw  za któi e 
usfąwa przepisuje karę d o  dwóch lat 
(dotychczas do 1 roku).

Istotna zjnyanę w prow adza art. 35, 
według którego sąd odwoławczy mo< 

, że zwiększyć wym ierzoną przez sąd 
; pierwszej instancji niezależnie od te­

go, czy apelację założono na korzryść, 
I czy na niekorzyść ośkiarżonego

Kasacje w myśl art. 40 będą  rozpo­
znawane w zasadzie na posiedzeniu 
niejawnym, rylko wyjątjkowo będzie 
m ożna zWządzić rozprawi5:.

A rt. 48 obniża kuSzty postępowania 
w sprawach prywatno-skarbowtych.

dyńslldego, oiraz kierowniczki tam tej­
szej szkoły rolniczej p. Skulimowskiej. 
Przt prow adzono kró tk i egzamin ucze­
stników  kursu, k tó ry  wykazał dobre 
przygotow anie lnie tylkjo zawodowe, 
lecz i duże w yrobienie obywatelskie, 
świadom ość roli nowego pokoleń a 
młodzieży polskiej na Kresach W scho 
dnich. W ygłoszono szereg przem ó­
wień do  zebranej młodzieży w imieniu 
w ładz strzeleckich, poczem wszyscy 
obecni odśpiewali I. Brygadę oiraz 
Strzelecką pieśń organizacyjną. N ale , 
żałoby zw ródć uwagę opinii publicz­
nej na kuijsy tego rodzaju, podnoszące 
w  wysokim  stopniu sprawbość zawo­
dow ą naszej młodzieży rolniczej, a zor 
ganizowane przeważnie przez Zwią* 

i zek Strzelecka. Brak jednak fundu, 
szów, z którym  stale walczy Komen­
da VI. O kręgu Z. S„ utrudnia zna, 
cznie pracę w tym kierunku.

prowadzili obławę w pasażu Mikolascha i 
przytrzymaj; kilka podejrzanych osób 

Zatrucie alkoholem. Wczoiaj późnym 
I wieczorem na ul. Legionóv upadł na bruk 
! ; stracił przytomność handlarz uliczny, Izy,- 

dor Baran (Pod Dębem 18). Wezwany le­
karz Pogotowia ratunkowego stwierdził u 
Barana zatrucie alkoholem.

Z sesji budżetowej Magistratu
Praca nad uchwaleniem preliminarza 

budżetowego na rok 1937/38 postępuje 
w szybkim tempie naprzód. N a  osta- 
tniem posiedzeniu M agistratu odbytem 
pod przewodnictwem prez dr. Ostrów,

! skiego, wiceprez. dr. W eryński refero- 
I wal budżet administracyjny dział VI 

(oświata) W  dyskusji zabierali głos 
ławnicy: Sudhoff, Kozioł, dr. Poratyń, 
ski i wiceprez. dr. W eryński. Poruszo, 
no m. in. sprawę budynków miejskich, 
w których mieszczą się gimnazja im. 
Kopernika i Stefana Batorego, wyraża, 
jąc pogląd, że państwowe władze szkol, 
ne winny oddać miastu te budynki, 
wzgl. płacić czynsz zwłaszcza, że mia, 
sto na własne potrzeby musi wynajmo,

| wać lokale. Przy tej sposobności uchwa 
! leno rezolucję następującej treści: 
j „w dyskusji nad budżetem oświaty Za,
! rząd Miejski stwierdził z wielkim ubo,
1 lewaniem, że konieczność ogólnej kom, 

presji budżetu uniemożliwia mu reali, 
zowanie ciągle wzrastających potrzeb 
i należyte dotowanie tego tak bardzo 
dla przyszłości miasta ważnego działu 
swej działalności. W obec tego że bu, 
dżet gminy obciążony jest poważnymi 
kwotami wypłacanymi za czynsz naj­
mu lokali prywatnych, podczas gdy lo­
kale będące własnością miasta zajmo, 
wane są grzez państwowe władze szkol 
ne bez żadnego odszkodowania, Za­
rząd Miasta zwraca się z prośbą do 
Prezydium o poczynienie starań, aby 
władze szkolne oddały do dyspozycji 
miasta zajmowane dwa budynki na gb 
mnazjum im. Kopernika i im. Batore, 
go oraz w szkole im. Konopnickiej, 
ewent opłacały pewne czynsze najmu *.

Z  kolei wiceprez. dr. W eryński refe, 
rowal dział kultury i sztuki przy czym 
zaznaczył, że sprawa teatrów będzie o, 
mawiana osobno. Przy sposobności o, 
mawiania nagród fiteratko,naukowych, 
dr. Poratyński zaproponował utworze, 
nie jeszcze jednej nagrody t. zw. 
„wdzięczności" miasta Lwowa, którą, 
by Zarząd ofiarowywał za jakiś czyn 
lub zasługę dla miasta i to nie tylko 
naukową, ale każdą inną działalność 
przynoszącą chlubę miasta. Prezydent 
dr. Ostrowski uznał koncepcję za szczę 
śliwą i zaproponował, by ustanowienie 
takiej nagroły związać z jakimś okre, 
sem działalności, np z okazją 20,lecia 
odzyskania niepodległości, lub jakąś u, 
roczystością. Zabierali jeszcze głos wi­
ceprezydent CLajcs, ławnik p. Kozioł i 
prez. dr. Ostrowski, który wyjaśnił 
sprawę konkursu na marsz ku czci J. 
Piłsudskiego, którą zajmuje się podsek 
cja artystyczna Komitetu budowy po­
mnika Marszałka. Omawiano dalej 
sprawę celowości i wartości plastycznej 
panoramy miasta Lwowa, przy czym 
wiceprez. W eryński wyjaśnił, że spra, 
wa została oddana podkomisji muzeal- 
no,archiwalnej.

Budżet administracyjny Iział V III 
(zdrowie publiczne), referował wice, 
prezydent frzyk. W  dyskusji zabrał 
głos prez. dr. Ostrowski, który polecił 
W ydziałowi IV i II wnieść pismo do 
Departam entu Zdrowia M. S. W . o 
częściowy zwrot kosztów utrzymania 
szpitala epidemicznego, co przyrzeczo, 
no prezydentowi W arszawy. P. Frezy, 
derit omówił następnie sprawę muzeum 
higienicznego na ul. Bourlarda oraz 
konieczność dalszego subwencjonowa, 
nia Towarzystwa Pogotowia Ratunko* 
,wego. Ławnik Teller poruszył sprawę 
cmentarza stryjskiego, dr. Poratyński 
sprawę urządzenia jezdni i chodnik* od 
ul. Piekarskiej do cmentarza łyczaków, 
skiego, a p. Sudhoff sprawę urządzę, 
nia centralnego cmentarza. 'W yjaśnień 
udzielał dyr. Szandrowski. Z  porządku 
dziennego budżet kanalizacji referował 
wiceprez. Irzyk. Uchwalono bez zmian. 
Budżet administracyjny dział IX (opie 
ka społeczna), referowa 1. Poratyński, 
przy czym zaproponował szereg poprą,
wek do budżetu. Sprawozdawca za, 
znaczył, że plan inwestycyjny odnośnie 
opieki społecznej jest bardzo skromny. 
Należałoby stworzyć większy przytu, 
lek dla starców. Prezydent przyrzeka 
podwyższenie kredytu na ten dział po 
zreorganizowaniu dawnych źródeł do­
chodu t. zw. świadczeń bezpośrednich. 
Ł. Sudhoff sądzi, że należałoby two­
rzyć nowe warsztaty pracy dla zatru, 
dmania bezrobotnych Budżet uchwa­
lono bez zmian.

111
lutego 1937

z a k ł a d y  ^  i n  r * | ^ | j  zawiadamiają.żeC. ULRICHo g r o d n i c z e  U L l i I d l  wyszedł z druku

CENNIK NASION NA ROK 1937
i po leca ją  w szelkie nasiona  św ieżego zbioru  w yborowe] jakośc i. 

CENTRRLR — W arszaw a, Cegiana 11, tel. 568-60.
F I L I E  — M oniuszki 11, tei. 609-2o

— 2-g«i H ala  M irowska, tel. 609-33.

Projekt ustawy o zmianach w ustroju
sadów.

Zakończenie kursu Związku Strzeleckiego
dla przodowników zespołu przysposobienia rolniczego.
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Poświęcenie nagrobka 
ś. p. Ludwika Tzarnowskiego.

Cmentarz łyczakowski wzbogacił się w 
ostatnich czasach o piękny nagrobek, który 
stanął na I. polu, w kwaterze dla zaslużo* 
nych, obok grobowców Gala, Piotra Ciunie 
low-skiego, Gabrycli Zapolskiej i in. Jest to 
grobowiec, który wdzięczne społeczeństwo 
lwowskie wzniuslo swemu ulubionemu ar* 
tyście i zasłużonemu dyrektorowi t"arrów 
lwowskich śp. Ludwikowi Czarnowskiemu, 
z inicjatywy i staraniem Obywatelskiego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Ludwika Czar* 
liowskiego. Komitet ten powstał pod pro* 
tektoiatem p. wojewody Bcliny*Pi-atmow* 
skiego, inspektora armii gen. Rómmla, dcy 
O ł VI. śp gen. Popowicza i p. prezydenta 
dr. Ostrowskiego i wziąwszy sobie za za* 
danie wzniesienia nagrobka dla przedwcze* 
nie zmarłego artysty, znakomicie się z tc* 

co zadania \vyv:ązał, stwarzając rzecz pię* 
kną ; prawdziwi, artystyczną. Utrzymany 
te stylu nowoczesnym nagrobek odznacza 
się prosię tą, a zarazem szlachetnością swych 
linii, stylizowana maska śp. Ludwika Czar* 
rowskiego, odlana w bronzic, uderza po* 
dohicństwem. Twórcą tego prawdziwie mo* 
numentalnego pomndka*nagrr>bk_ jest p. inż. 
lózet Różyski, asystent Politechniki Iwo w* 
skici, prof. Szkoły Technicznej, zdobywca 
nagród na wielu konkursach. Niezwykle 
staranne i solidne wykc nanit jest dziełem 
Fumy Aleksander Król. Wzniesiony ze 
składek publicznych, grobowiec ten będzie 
trwałym dowodem gorącej idącej poza grób 
■s\ mpatii lwowskiego społeczeństwa, dla 
„wiernego, przedwcześnie zmarłego artysty, 
który wysoko niósł sztandar Sztuki i któ* 
rego zasługi dla Sztuki i kultury naszego 
miasta są niezapomniane.

Przeniesienie zwłok śp. Ludwika Czar* 
niwskiego do nowego grobowca i uroczy* 
stc poświęcenie tegoż nastąpi w mcdżielę, 
dnia 21*go bnt. o godzinie 12r-ej w polu* 
dnie.

W  SPR A W IE LIN II K OLEJO W EJ 
D O  O K O PÓ W  ŚW. TRÓTCY.

Sfery gospodarcze wojew ództwa ta r 
nepalskiego wystąpiły z  inicjatywą 
prżżdłuienia Im, i kolejowej z Iwania 
Pustego do O kopów  św. Trójcy. Linia 
ta daw niej istniała, lecz została w cza* 
sje w ojny rozebrana. O dbudow anie 
tej lino miałaby duże znaczenie gospo 
darcze i turystyczne przez, uruchom ie­
nie połączenia kolejowego ciepłego 
Podola z resztą kraju.

WAŻNE DI A EKSPORTERÓW.
W edle raportów  polskich placówek 

konsularnych u tarł się w Polsce zwy* 
czaj, de podpisy na końcu  listów han­
dlowych firm  i instytucji polsktch są 
z reguły nieczytelne, skrócone i wogó* 
le niedbałe, tak, że prawie nigdy nie 
wie się po przeczytaniu takiego listu, 
kto go podpisał. Poza tym prawie za* 
wszo brak  jest wskazjówki, jakie fun* 
kleje lub stano wieko zajmuje w danej 
firmie podpisujący. Innym i słow y w 
listach naszych firm niem a zwyczaju 
umieszczania u  dołu, poniżej podpisu 
wskazówki wypisanej na maszynie, co 
do  nazwiska podpisującego i jego 
funkcji lub stanowiska. Jest to  drobny 
w  zasadzie szczegół, jednak zdaniem 
Izby pewne ulpeszeme dałoby  się 
wprow adzić w  tym  sensie, aby firmy 
stara ły  się stosować zwycziai w skazy­
wania nazw iska podpisującego i jego 
funk tji, n. p. prezes, dyrektor, kieirow 
n ik  wydziału eksportowego, sekretarz, 
skarbnik  etc. Zwyczaj ten istnieje w  
krajach angio-saskich w sferach czy­
sto praktycznych handlowych i nic 
może być uważany za formalność ato- 
sow arna ty lko  praez urzędy państw o­
we.

Giełda z dnia 11 lutego.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.02, Berlin 212.78, Am* 
-.tc-rciam 2S8, Kopenhaga 115.60, Londyn 
25.90, Nowy Jork czeki 5.28 i jedna czwar* 
ta, kabd 5.28 i pól, Oslo 150.38, Paryż 
24.65, Praga 18.42, Sztokholm 133.50, Zu? 
rych 120.50, Wiedeń 99.20, Mediolan 27.98. 
Papiery wartościowe: 3 prc. inwest. 64.75,
5 prc. ksnwers. 53.75, 5 prc. kolejowa 51.75
6 prc. dolarowa 63, 4 prc. dolarowa 48, 7 
prc. stabili: icyina 450, 4 prc. konsoLidacyj* 
na 51.SS. Akcje: 3  ink Polski 108, Lilpop 
1 ) 30, Ostrowiec 28.50, Starachowice 32.75.

LWÓW — GIEŁDA ZB020W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące oraz egzekutywne kupao 
zyta. Na ogól ceny niezmienione Tcnden* 
cia utrzymana, usposobienie spokojne.

Nie zaznają 
w  zim ie głodu 
bezrobo tn i, 

je ś li każdy złoży o fia rę  
Pom oc Z im ow ą.

KONTO M. K. K. O. 1200.

Pogrzeb ś. p. podporucznika Zbigniewa 
Władysława Beliny-Prażmowskiego*

W czoraj panow ało w powiecie Stan* 
domierskim wyjątkowe ożywienie. Pó* 
źnym wieczorem przybył do Obrazo* 
wa, położonego w odległości o U km. 
od Sandomierza, samochód żałobny, 
wiozący trum nę ze zwłokami tragicznie 
zmarłego śp. podporucznika Zbigniewa 
W ładysława Beliny Prażniowskiego, 
syna W ojew udy lwowskiego. Równo* 
cześnie do Obrazowa, gdzie dziś odbę* 
dzie się złożenie trum ny do grobowca 
rodzinnego, przybyli P. Wojewoda 
lwowski Belina Prażmowski z małżon­
ką i rodzeństwem Zmarłego, najbliższa 
rodzina, krewni, znajomi i przyjaciele 
Państwa Prażmowskich.

Ze Lwowa przybyły w ciągu dt_ia 
wczorajszego liczne delegacje, wśród 
których reprezentowane są sfery urzę 
dowe i towarzyskie Lwowa.

Ze Lwowa przybyła również delega­
cja jednego z pułków kawalerii. Z W ar 
szawy przybył pluton szwoleżerów pod 
komendnych śp podporucznikowi Beli* 
ny Prażmowskiego wraz z dowódcą je. 
go pułk Trzaską Durskim, injr. Dzia* 
dulskim.

Do Sandomierza zjechały wczoraj 
rano dalsze liczne delegacje z W ar­
szawy, Lwowa i Krakowa oraz z in* 
nych miast polskich dla zamanifestowa 
nia głębokiego współczucia dla ciężko 
dotkniętej rodziny Państwa W oj. Pra* 
żmowskich. W śród przybyłych zwraca 
uwagę wielka ilość wojskowych, da* 
wnych podkomendnych i towarzyszów 
broni P. Wojewody.

W azoraj przedpoł. w  Obrazowie 
pod Sandomierzem odbył się pogrzeb 
tragicznie zmarłego śp. podporucznika 
Beliny Prażmowskiego. Do małej wio*

ski zjechało ze wszystkich stron Polski 
bardzo wiele osób, aby wyrazić na miej 
scu współczucie dla P. W ojew ody Be* 
liny Prażmowskiego i Jego Rodziny. 
Marszałek Polski Edward Smipły*Rydz 
przysłał do Obrazowa adiutanta ze spe 
cjalnym pismem kondolencyjnym dla 
Wojewody BeLny Prażmowskiego. Da* 
lej do Obiazowa przybyli gen. Wie* 
czorkiewicz z Przemyśla, gen. Zulauf 
z Kielc w otoczeniu licznych oficerów, 
z Kielc przybył również Wojewoda 
Dziadosz.

Ze Lwowa przybyły liczne delegacje, 
delegacja Urzędu Wojewódzkiego zn a  
czelnikiem Kwaśniewskim, Tejszerskim 
oraz sekretarzem Skubiejskim. Staro* 
stówie: Len z Tarnobrzega, Bogusław* 
ski z Łańcuta, Kisielewski z Niska, Gą- 
sowski z Przeworska, starota grodzki 
Porembalski ze Lwowa i starosta sando 
tnierski Polanowski. Dalej przybyli dy­
rektor Lasów Państwowych inż. Szu* 
bert, wicedyr. inż. Paszyński, dyrektor 
Izby Rolniczej inż. Ciemnołoński, ku­
rator Skarbek, liczne delegacje władz 
społecznych i gospodarczych, przedsta* 
widełki „Rodziny Urzędniczej" i „Ro* 
dżiny W ojskowej", wicewojewodzina 
Chmielewska, pułkown. Kunstlerowa i 
kuratorowa Gadomska.

O godzinie ll*tej rozpoczęło się na* 
bożeństwo, odprawione przez tutejsze 
duchowieństwo. Kościół zapełnił się po 
brzegi ludnością wiejską i delegacjami. 
U trum ny śp. podporucznika Beliny 
Prażmowskiego złożono szereg wień* 
ców. Po nabożeństwie udano się w po* 
chodzie na cmentarz, gdzie została zło* 
żona trum na śp. podporucznika Beliny 
Prażmowskiego.

W rocznice odzyskania morza.
G dynia. U . 2 (P A T ) Z  o,kazji 17 

rocznicy odzyskania dostępu do mo* 
rza odpraw ione zostało wczoraj w k!a* 
plicy m arynarki wojennej nabożeń­
stwo, p o  którym  zarządzono zbiórkę 
oddziałów na dziedzińcu dow ództw a 
floty. O dczytany został specjalny roz 
kaz dzienny dowództw a floty, po

czym odbyła się akadem ia w sali 
gimnastycznej.

Społeczeństwo cywilne wz*ęło wrzo* 
raj udział w  nabożeństy e w kościele 
serca Jezusowego oraz w Akadem ii 
urządzonej przez Djgę morlską i kblo* 
nialną.

Próby porozumienia w Hiszpanii.
Paryż. 11. 2. (PA T.) W iadom ość ja­

koby prem ier Caballero. względnie 
rząd w W alencji zwrócił się do gen. 
Franco z propozycją zawieszenia bro* 
ui, nSe znalazła dotychczas potw ier­
dzenia w  Paryżu.

N atom iast krążą pogłoski o innych 
propozycjach, k tóre nie rząd w W aleń 
cji, ale niektóre czynniki katalońskie 
miały wystosować do gen. Franco, 
Chodzi Iju o nacjonalistów kataloń- 
skich, k tórzy wchodzą w skład rządu 
autononilciiiiegioi Katalonii w Barcelo*

nie. Nacjonaliści klatalońscy. według 
ty A  pogłosek, nawiązać mieli k on ­
tak t z gen. Franco w  celu uniknięcia 
ewentualnego bezpośredniego starcia 
między Katalonią a wojskam, gen. 
Franco. Nacjonaliści katalońscy, k tó ­
rzy dotychczas sprzeciwiali sie proje­
ktowi przeniesienia siedziby rządu ma 
drycWegc, z 'Walencji do Barcelony, są 
od dłuższego czasu niezadowoleni z 
przewagi, k tó rą w  rządzie barceloń* 
£ kim uzyskali komuniści i anarchiści.

Puszkin —  i generalna linia partii.
M oskwa. 11. 2. (PAT.) Obchody 

Setnej rocznicy śmierci wielkiego ro ­
syjskiego poety  A leksandra Puszkina, 
które rozpoczęły się wczorai na obsza 
ize Związku sowieckiego, posiadają je 
den rys charakterystyczny, k tóry  by! 
moeso podkreślony w  licznych artyku 
łach prasow ych i audycjach radie* 
wych w okresie przed obchodami. 
Poza uczc-eniem pamięci wielkiego po 
ety, w  obchodach tych wysuwa się na 
pierwszy plan w yraźna tendencja sil­
nego akcentowania wyższości klultural 
nej narodu rosyjskiego ponad innymi 
narodam ,, wchodzącymi w  skład Zwią 
zku sowieckiego. A więc na obcho­
dach tych, m. in na uroczystej akade 
mii, urządzonej na cześć A leksandra 
Pustki/na w  wielkim teatrze w M o­
skwie podkreślono z naciskiem, że li­

teratura rosyjska stała się literaturą 
sowiecką, że język rosyjski stał się ję» 
zfykliem rewolucji, że haród  rosyjski 
jest! pierwszym w śród narodów  Zwiąż 
ku łowieckiego.

O bchody puszkinowskie stanowią 
poważny etap w  rozw oju i utrwaleniu 
patriotyzm u rosyjskiego. „Puszkin nie 
był kosm opolitą — mówił jeden z 
mówców na uroczystej akadem ii w 
wielkum teatrze moskiewskim — bez 
rodu  i plemienia, albowiem by] on 
poetą głęboko narodow ym 1.

Przedstawiciele innych narodowości 
oprócg rosyjskiej, przemawiając na 
akademii moskiewskiej, akceptowali 
tezę o  prymacie narodu rosyjskiego, 
składając hołd narodowi rosyjskiemu 
i mowie u-osyjskiej.

Jedna z najmilszych chwil...
Liczne rzesze graczy loteryjnych intere* 

suj4 ł.-, żyro. wszelkimi okolicznościami, 
które łączą się z yygranym* na loterii i po* 
siadaczami szczęśliwych losów. Każdy z nas 
chyba ma jakiegoś znajomego, który wy* 
grał na loterii i wówc.as ciekaw jest, jak 
ów szczęśliwiec dowiedział się o wygranej, 
jak zjreagrwał na wiadomość o tym, w taki 
sposób uzył wygranych p;eniędzy itd. Wda* 
aomości na ten temat wędrują następnie z

ust do ust, a każdy z nas pragnie, aby o 
nim właśnie można było opou iadać, w jaki 
to 'posób dowiedział się o wygranej.

Istotnie ludzie dowiadują się o wygranej 
na loterii w okolicznościach najróżniej* 
szych — najprostszych i najdziwniejszych, 
czasem wręcz humorystycznych. Pewien
miody ujjędnik, który w ostatniej loreTh 
wygrał wraz ze swą nar-.eczoną jedną z gló* 

wnych wygranych, opowiada, że wracając

tramwajem z biura przeglądał gazetę i zaj* 
rzał do tabeli. W pewnej chwili po prostu 
oniemiał, giyz numer losu, na który padła 
jedńa z wielkich wrygranych, wydawał mu 
siT identyczny z jego losem. Sięgnął do 
kieszeni, aby odszukać los, był jednał tak 
podekscytowany, że długi -zas nie mógł go 
znaleźć; po kilku chwilach stwierdził, że 
numery są identyczne. Nie wierzył jednak 
jeszcze, na przystanku wybiegł z tramwaju, 
wsiadł w taksówikę i kazał jechać pełnym 
gazem do kolektury. Zdaleka zobaczył juz 
na szybie swój numer wymalowany wiel* 
kimi literami. Dopiero teraz uwierzył.

Kupiec z dużego miasta prowincjonalne* 
go, na którego lus padło niedawno 100.000 
zł. opowiada, że cała jego rodzina wiedziała 
już o wrygranej, wszyscy wierzyciele już 
wiedzieli, a on nie miał pojęcia o swym 
szczęściu; wyjechał bowiem na kulka dni za 
interesami cL szeregu miejscowości, nie po* 
zostawiając adresu; kiedy powrócił do do* 
mu, zastał już podjętą przez żonę wygraną.

Inny szczęśliwiec wspomina, że pewnego 
di.ia zapukał ktoś do jego mieszkania. 
drzwiach ukazał się jakiś starzec i spytał, 
czy mówi z pan^m K. Oirzymawszy twier* 
dzącą odpowiedź, oświadczył z powagą: 
„Szczęście zawitało w dom panal“ Pan K. 
odniósł w pierwszej chwili wrażenie, że ma 
do czynienia z kimś niespełna rozumu, kie* 
dy jednak po chwili dowiedział się, że nie* 
znajomy jest urzędnikiem kolektury, w któ* 
rej stale kupował los — zor emował się, że 
ten kwiecisty styl oznacza wielką wygraną; 
istotnie wygrał 50.000 zl.

Niewątpliwie chwila dowiedzenia się o 
wygranej na loterii — to jeden z najmil* 
szych i najweselszych momentów. Aby 
mieć w życiu taką chwilę, trzeba, oczywd* 
ście, przede wszystkim grać na loterii. Im 
wytrwałej gramy — tym szansa nasz i ro* 
.mie zgodnie z teorią prawdopodobieństwa. 
A na moment, kiedy dowiemy się o wiel* 
iciej wygranej, warto nawet dłużej porze* 
kać.

KURSY S A D O W N IC T W A .
Buczacz. (P A T  )  W  dniach o d  14 d o  

20 lutego b. r. odbędzie się w powiecie 
buczackim szereg kursów  sadowni­
czych, n a  których ząpoZnają się słu­
chacze z należyty pielęgnacją sadów, 
ora-s zl zapobieganiem przed szkodni­
kami! drzew nym i. Działalność tych 
Wursów obejmie tę  miejscowości, w 
których pow stały inowe sady handlo­
we, względnie istnieją już sady  pocho 
dzące z daw nej kultuiry. Kursy te pro­
wadzić będzie delegat Lwowskiej Izby  
Rolniczej, inż. A dam  J.ewtcki, orae 
agronom  pow iatow y p. Jan W ie- 
trzyński.

WA2NE DLA IMPORTERCW.
Izba przem ysłowo-handlowa we 

Lwowie kom unikuje, że z dniem 23*go 
lutego b. t. przy w ydaw aniu świa* 
dectw rozrachunkowych ny przyw óz z 
Nieri.iec, Delegatura Polskiego Insty­
tutu Rozrachunkowego we Lwowie 
uwzględniać będzie tylko wagi poda­
ne na fakturach dostawców niemiec­
kich.

W  związku z tym  winni im po iter/y  
towarów  niemieckich zwrócić się do 
swoich dostawców z żądaniem zamie­
szczania w fakturach dokładnych wag 
brutto  i netto, a w- wypadkłach, gdy 
tow ar podlega ocleniu wraz z bezpo­
średnim  opakow aniem  również wagi 
czystej netto  (rein*netto), celem uni­
knięcia trudności przy otrzymywaniu 
świadectw rozrachunkowych.

RAID SAMOCHODOWY DO WORO* 
CHTY.

Urządzany przez Pilski Touring Klub 
raid samochodowy do Worochty z okazji 
odbywających się tam zawodów „Marsz 
szlakiem II. Brygady" odbędzie się w so* 
botę, dnia 13 bm. na trasie Lwów—Kuro* 
vdcc — Rohatyn — Halicz — Stanisławów 
—Worochta. Zgłoszenia przyjmuje sekreta* 
riat PTK. Lwów, Akademicka 21 w godz. 
18.30_19.30 aż do piątku 12 bm. do godz. 
19*tcj, o której to godzinie odbędzie się 
odprawa uczestników i losowanie r»ume* 
rów. Ze względu na t-udności kwatei inko 
we uprasza się o możliwie wczesne zgłoszę*

Program radiowy.
Piątek, 12 lutego

Lwów. Godz 6.30: /nudycia poranna.
11.30: Audycja dlz szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Dziennik polu* 
dniowy. 12.5u: Pogadanka. 14.30: Koncert 
zyczeń. 15: Wiad, gosp. 15.15: Koncert re* 
ldamowy. 15.35- „Młodzież lwowska przed 
nokrofonfn. . 16.05: Płyty. 16.15: Audycja 
dla cht rych. 16.30: Płyty. 17: Felieton.
17.15: Koncert. 17.50: „Encyklopedia mó* 
wioną". 18: Pogadanka. 18.10: Poradnik 
sportowy. 18.20: Pogadanką. 18.30; rłyty. 
18.40: Pogadanka. 18.50: „Nowiny leśne". 
19: „Anny Foste-‘‘ nowela. 19'.20 „Z Pie* 
śnią po kraju". 19.45: Fragment operowy. 
20: Pogadanka. 20.15: Koncert. 21.15: Dtien 
nik wieczorny. 21.30: Lekki konctrt. 22.50. 
Skecz. 22.45: Płyty.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC f TAC JE.

X. Km. 1358/34. Strona zobowiązana: Ja. 
kób i Charlotta Smgerowie. E/dykt licyta* 
cyjny oraz wez/wanie do zgłoszenia wierzy* 
teiności. Na wniosek strony egzekwującej 
Firmy Carl Eckart w Fuhrt i innych m e; 
rzycieli odbędzie się dnia 15 miarca 1937 o 
godzinie 12,tej w południe w sali rozpraw 
Cddz. III. drzwi 7 Sądu grodzkiego miej. 
skiego we Lwowie, ul. Sądowa 7 na zasa* 
dzie uchwały z dnia 8 lutego 1935 zatwier* 
d zony eh warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Śródmieście miasta Lwo, 
wa. Whl. 314. Oznaczenie realności: parcela 
budowlana 1. kat. 130 przy ul. Skarbków, 
skiej 35, z dwupiętrowym, domem front'., 
wym, przybudówką, dwoma parterowymi 
budynkami i dwupiętrową oficyną. Wartość 
szacunkowa wraz z przyn. 106.114 zł. 75 gr 
Najniższa oferta 53.057 zl. 38 gr. Whl. 322. 
Parcela budowlana 1. kat. 131/1 położona 
przy ul. SkaTbkowskiej 37 z frontowym 
domem mieszkalnym dwupiętrowym i ofi. 
cyną. Wartość szac. wraz z przyn. 54.050 zł. 
Najniższa oferta 27.025 zl. Do realności 
whl. 314 i 322 Śródmieście ks. gr. gm. mia* 
sta Lwowa należą przynależności wymic* 
nione w protokole ocenienia, oszacowane 
na, a to whl. 314 na 1 646 zl. 75 gr., zaś 
whl 322 na 465 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy Wy. 
dział III. cyw. we Lwowie jako Sąd hipo. 
teczny zanotuje wyznaczenie terminu licy* 
tacyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru X.
Lwów, 8 stycznia 1937. 470tś

Km. 3200/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Skulem na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza, że w sprawie egzeku* 
cyjcnej Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego 
Browarów Sp. Akc. i tow. przeciw Dawi, 
dowi, Bernardowi, Małce, Dorze i Sarze 
Mehlenom w Tuchli pto 1800 zl. zpm. w 
dniu 24 marca 1937 o godz. 9 w sali Nr. 10 
Sądu grodzkiego w Skolem odbędtaie się 
druga sprzedaż przez publiczną Licytację 
nieruchomości: Ks. gr. Tuchla. Cała rcal- 
whE 1112. Oznaczenie realności: pbud. 374 
obszaru 420 m kw., na które pobudowany 
jest dom drewniany piętrowy, mieści w so* 
bie na parterze 4 pokoje, kuchnię, maga. 
zyn, sklep, 2 werandy i piwnice, na piętrze 
9 pokoi, weranda, balk-on i kurytarz, dom 
ten kryty jest blachą, położony przy szosie 
we wsi Tuchla. Budynek gospodarczy mie. 
sci w sobie stajnię, stodołę, oraz 2 piwnice, 
tudzież aparkanienie. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 9.900 zł. Cena wywołania 
6.600 zł. 1) Licytant przystępujący do prze. 
targu powinien złożyć rękojmię w go* 
Iowo lnie w kwocie złutych 990 albo 
w takich papierach wart. bąd i książeczkach 
wkładkowych instytucji w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto, 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem puhlicznezn ob. 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództv/o o zwolnienie nierucho* 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na. 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze, 
dnie od godziny 8;iej do 18,*ej, akta zas 
postępowania egzekucyjnego można prze. 
glądać w Sądzie. II.) W myśl art. 680 pkt.
4 kpc. wzywa władze i instytucje publicz­
ne, powołane do zgłaszania należności z 
tytułu podatków i innych danin publicz* 
nych, aby najpóźniej w terminie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da. 
nin publicznych, należnych po dzień licy­
tacji, pod rygorem utraty mogącego im siu. 
zyć z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia. 
III.) Sąd grodzki w Skolem jako hipote­
czny uprasza o zanotowanie terminu licyta. 
cyjnego w ks. grunt, na powyższych teal. 
nościach,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole, 4 lutego 1937. 454K

III. Km. 650/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stryju rewiru III. Józef Moszoro, mający 
kancelarię w Stryju, ul. Wincentego Pola 
Nr. 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 1937 o godz. 9 w Sądzie grodzkim 
w Stryju sala 21 I. ptr. odbędzie się sprze. 
daż w drodze publicznego przetargu nalc. 
żącej do dłużniczek Antoniny Katarzyny 
2 im. Link zam. Niżankiewiicz oraz Marii 
Heleny 2 Am. Gołębiowskiej w Stryju ul. 
Podzamcze nieruchomość, położona w Stryj 
ju przy ul. Podzamcze L. 24 1) obj. whl- 
1032 na parc. bud. L  kit. 283 i grunt L. kat. 
106/2 o łącznej pow. 831 m kw., na której 
znajduje sdę dom parterowy mieszkalny 
drewniany, budynek gospodarczy, komórki, 
ustęp, studnia i oparkanienie. 2) obj. whl. 
831 L. kat. 130/1, stanowiącej ogród owo, 
oowy o obszarze 1.880 m kw., na którym 
znajdują się drzewa owocowe, a to: 6 gru* 
szy, 6 jabłoni, 2 śliwy i 25 wiśni. Nieru-* 
chomość oszacowana została na sumę zł. 
15.245 gr. 44, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 11.434 groszy 08. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1.524 groszy 54. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało*

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodit, 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę< 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko, 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zlozą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię, 
nie nieruchomości lub jej części od egze, 
kucji i że uzyskały postanowienie właśzi* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kiteji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8,mej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
nego można przeglądać w sądaie grodzkim 
w Stryju, ul. 3,go Maja Nr. O. XI.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III
Stryj, 25 stycznia 1937. 452K

III. Km. 228/34 obecna III. Km. 46/37. 
Sygn. Sądu III. 5 E. 390/36. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. Na wniosek wierzyaielki Karoliny 
Fleischerowej odbędzie się dnia 17*go mar, 
ca 1937 r. o godzinie 9.15 w Sądzie grodz, 
kim w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13, 
sala Nr. 35 II. p na zasaidtziie zatwierdzo* 
nych warunków licytacyjnych zgodnych z 
ord egz., licytacja następującej realności 
własność dłużni czki Irmy z Korngoldów 
Spiererowej stanowiącej: nieruchomość obj. 
Iwh. 244 ki. gr. gm. kat. Kraków Dz. VIII. 
Kazimierz składająca się z parceli budo* 
wlanej Lkat. 378 o powierzchni 193.20 sążni 
kwadratowych, z budynku frontowego 2-u 
piętrowego i budynku oficynowego l*o pię, 
trowego oznaczony L. orj. 85 ul. Starowiśl* 
na w Krakowie. Wymieniona nieruchomość 
oszacowana została na kwotę 160.700 zł. 
Najniższa oferta wynosi 80.350 zł., a wy­
magane wadium 16.070 zl. Poniżej najmż, 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okrę, 
go wy w Krakowie jako hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.

Kraków, 21 stycznia 1937. 458K

I Km. 2138/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom/ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie rewiru I. Lucjan Fortuna, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Bel* 
weidtrska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do puhłioznej wiadomości, że dnia 
23 lutego 1937 o godz. 10.30 w Stanisławo, 
wie, ul. Sapieżyńska Nr. 10 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do dłuż* 
nika Meilecha Lorbera, składających się z 
pianina mahoniowego „Resslera Wiedeń*1 i 
kredensu pokojowego, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 800. Ruchiomośai można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I.
Stanisławów, 6 lutego 1937. 504K

Km. 101/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 1 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Szczercu Władysław Grodzki, mający kan, 
celarię w Szczercu, ul. Sądowa biuro Nr. 21 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu 
blicznej wiadomości, ze dnia 25 lutego 1937
0 godz. lOrtej w Szczercu w Rynku odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, należą, 
cych do Mozesa Neubauera i Schaindli 
Neubauer, składających się z sprzętów do* 
mowych, garderoby męskiej i damskiej o* 
raz różnych towarów bławatnych, oszaco, 
wanych na łączną sumę zł. 1.774. Rucho, 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Szczerzec, 10 lutego 1937. 503K

Km. 840/36. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomośoi. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bohorodczanach Aleksander Bomstedt, ma, 
jący kancelarię w Bohorodczanach, ul. Ki, t 
lińskiego 368 ua podstawie art. 602 kpc. 
podaje dio publicznej wiadomości, że na 
wniosek wierzydelki Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności we Lwowie odbędzie 
się dnia 23 lutego 1937 r. godz. 9*ta w Ste* 
bniku 2*ga licytacja ruchomości, należą* 
cych do Jerzego Bentkowskiego zam. w 
Stebniku, składających sie z 49 kloców dę, 
bowych wartości 60 zł., 20 kóp owsa 80 zł., 
10 kóp żyta 40 zł., 10 kóp pszenicy 50 zł.,
1 kasy wertheimowskie.j 120 zł., 1 biurka 
amerykańskiego 120 zł., 1 strzelby 100 zł.,
1 kredensu 200 zł., 1 otomany 60 zł., 6 fo* 
teli 100 zł., 1 psychy 80 zł., 2 szaf 100 zł.,
I pary rogów jelenich 20 zł., 2 karniszy 10 
zł., 1 dywanu 15 zł., 3 wazonów z palmami 
10 zł., 1 wazonu ua kwiaty 10 zł. Ruchomu* 
śoi można oglądać w dniu licytacji w miej, 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bohorodczany, 9 lutego 1937. 505K

VII. Km. 2422/36. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomośoi. Komornik Sądu grodzkie, 
go miejskiego we Lwowie VII. rewiru Wła* 
dysław Dohnal, mający kancelarię we Lwo* 
wie na podstawie ar.. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13 lutego 
1937 o godż. 10*tej we Lwowie, ul. Piekar*, 
ska Nr. 97 odbędzie się licytacja ruchome 
ści, składających się z sprzętów dbmowych 
i nagrobków kamiennych różnych. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 29 stycznia 1937. 474K

Km. 61/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bohorodczanach Aleksander Bomstedt, ma, 
jący kancelarię w Bohorodczanach, ul. Ki­
lińskiego 368 na podstawie airt. 602 kpc.

poaajc do publicznej wiadomości, że na 
wniosek wierzyciela Mechla Backer kupca 
w Nadwórnej, ul. 3,go Maja odbędzie się 
dnia 15 lutego 1937 r. o godzinie 5,tej po 
południu w Bohorodczanach l*sza licytacja 
ruchomości, należących do Benjamina So* 
bel kupca w Bohorodczanach, a składają, 
cych się: 13 sweterów męskich, 4 sweter1) 
męskie, 9 trykotów dzieuinnych, 8 swetc* 
rów damskich, 8 trykotów męskich, 5 par 
reform damskich, 6 metrów płótna sztywne* 
go, 2 metry płótna sztywnego, 2 metry roz* 
charu, 10 metrów organtyny, 30 tuzinów 
różnych nici „Machinę1*, 576 szpulek nici 
jedwabnych „Indra", 36 tuzinów guzików 
blaszanych, 3 tuziny sprzączek, 14 naparst* 
ków, 40 spinek do koszul, 600 sprzączek 
do ubrań, 11 zamków wiedeńskich do swe, j 
terów, 2 grosy guzików blaszanych, 18 moi- i 
ków nici szarej, 6 grosów guzików, 12 szpi, 1 
nek do koszul, 25 metrów różnych gumek 
do podwiązek, 30 szpulek nici, 9 sznurków 
koralików szklanych, 7 scyzoryków, 6 scy* 
zoryków, 19 scyzoryków blaszanych, 9 pas­
ków do bluzek, 10 kap pośmiertnych, 1 la, 
tarka elektryczna, 36 motków nioi do szy* 
cia M. S. S., 72 kłębków nici do cerowania, 
55 metrów wstążek różnych kolorów, 20 
metrów wstążek, 10 par szelek, 5 par poń, 
czoch męskich, 15 par pończoch damskich,
9 par pończoch dziecinnych, 15 par poń* 
czach dziecinnych, 4 pary pończoch mę* 
skich, 23 par skarpetek męskich, 3 pary ka, 
maszy, 24 par rękawiczek dziecinnych, 7 
sztuk chustek do nosa, 100 metrów różnych 
koronek, 100 metrów sznurków jedwa„ 
bnych, 14 par skarpetek dziecinnych, 39 
kołnierzyków sztywnych, 2 żakieciki dzie, 
cmne, 7 par rękawiczek włóczkowych dam* 
skich, 2 pary reform damskich, 9 balonów 
dziecinnych, 5 beretów, 1 koszula damski,
12 pończoch wełnianych, 40 par pończoch 
dziecinnych, 10 par skarpetek zimowych,
2 pary pończoch, 2 szczotki do ubrań, 67 
szpulek nioi do maszyny, 10 kapeluszy dzie* 
cinnych, 1 balon dziecinny, 3 balony mniej, 
sze, 50 kaszkietów męskich, 6 czapek cera* 
towyeh dziecinnych, 3 czapki futrzane, 17 
motków lacety, 1 ubranie męskie (spodnie
1 bluza), 204 tuzinów różnych guzików 
kościanych, 50 metrów koronki, 60 metrów 
gumy wąskiej, 8 luster kieszonkowych, 40 
metrów koronki, 60 sztuk przypinek do 
włosów, 28 kawałków mydła toaletowego,
9 pudełek pudru, 5 pudełek pasty do zę, 
bów, 7 pudełek kremu, 2 baterie, 2 szczotk1* 
do włosów, 3 sztuki nożyczek, 2 grzebienie 
do czesania, 100 metrów gurtów, 1/2 litra 
wody kolońskiej, 50 szpulek nici do cero* 
wania. Zajęte ruchomośoi oszacowano na 
kwotę 623.48 zł. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu Licytacji w miejscu i czasie wy, 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bohorodczany, 9 lutego 1937. 473K

I. Km. 749/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
podstawie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
26 lutego 1937 o godżinie 14,tej odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Mickiewicza w 
sklepie Jakóba Beera pierwsza licytacja na* 
stępujących ruchomości: 10 lamp clektrycz- I 
nych wiszących, 7 lamp elektrycznych sto* 
jących, 2 lampy naftowe wiszące, 9 bani*, 
ków aluminiowych, 20 baniaków emalio, 
wanych, 2 baniaki emaliowane duże, 19 ta* 
lerzy aluminiowych, 9 nakrywek alummio* 
wych, 100 talerzy porcelanowych, 3 żelazka 
do prasowania, 10 miednic, 2 wiadra bla* 
szanne, 7 wiader emaliowanych, 1 rondel 
duży, 20 garniturów szklanych na kompot,
2 sześcioosobowe porcelanowe garnitury na 
herbatę, 100 kieliszków, 1 primus, 3 ma­
szynki do mielenia mięsa, 1 szafki, 4 pod* 
stawek pod torty, 180 szklanek, 24 filiżanek 
na herbatę, 1 maszynki do lodów, 2 klosze 
oksydowane, 3 figurki, 4 kosze plecione na 
odpadki, 2 kosze na węgiel, 1 termos, 1 gar, 
nitur na wódkę, 1 kredens pokojowy, osza* 
cowanych na łączna kwotę 1375 zł. Sprze* 
dać się mające ruchomości możną oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 6 lutego 1937. 459K

I. Km. 84/36. Strona zobowiązana Mar, 
cin Gunia wlaśoiciel realności w Staroni* 
wie, do rąk kuratora Józefa Guni w Staro, 
niwie. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro­
ny egzekwującej Katarzyny Kociołek w 
Staroniwic, do rąk pełnomoonika Dra A. 
Wanga, adwokata w Rzeszowie odbędzie 
się dnia 17 marca 1937 r. o godz. 12*tej w 
biurze Nr. 46 Sądu grodzkiego w Rzeszo­
wie na zasadzie sprostowanych zatwierdzo* 
nych warunków relicytacja następującej 
realności: Całej realności Iwh. 557 ks. gr 
gm. kat. Staroniwa, składającej się z pgr 
lkat. 346/1 i 346/16 o łącznym obszarze 3 
morgi 69 sążni wraz 7,mn drzewkami. War­
tość szacunkowa wraz z przynalcżnościami 
wynosi 8.458 zł. 62 gr. Najniższa oferta 
wynosi 4.229 zł. 31 gr. — Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. -- 
Miejscem przechowania ksiąg gruntowych 
jest Sąd grodzki w Rzeszowie. — Przy 
stępujący do przetargu winien jest złożyć 
rękojmię w wysokości 1/10 części ceny o* 
szacowania. Rękojmia winna być złożona 
w gotowi tnie, bądi w papierach wartościo­
wych lub książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, mających bezpieczeństwo pupilarne, 
z tern, że papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wysokości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji zachowane będą warunki licy, 
tacyjne ustawą przewidziane, o ile dodiatki* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane (ło wiadomości warunki 
Prawa osób tnzocizS nrie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 

1 te przed rozpoczęciem przetargu nie

dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchotaosci lub jej części z pod egze 
kucji i że uzyskały postanowienie Sądu 
właściwego, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać sprzedać się ma* 
jące nieruchomości w dnie powszednie oa 
godziny 8-mej dc 18-tej, akta zaś postępo* 
wania można przeglądać w sckretacjacie 
sądowym w godzinach urzędowych. Zara­
zem wzywa się organa władzy publioznej 
i instytu-cyj publicznych powołane do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, aby najpóźniej 
w terminie licytacji zgłosiły zestawienia 
tych należności po dzień licytacji pod ry* 
gorem utraty mogącego im z ustawy służyć 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu G.odzkieąo Rewiru 1.
w Rzeszowie Marcin Repeć.

Rzeszów, 3 lutego 1937. 472iś

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LOKALNA LW ÓW -STOJANÓW  
S. A. 

I OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §§. 10—18 

statutu ogłasza sdę, że XXI. Zwyczajne Wal, 
na Zgromadzenie Spółki akcyjnej „Kolej 
Lokalna Lwów—Stojar.ów11 odbędzie się 
dnia 10 marca 1937 o godzinie 10*tej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolejd LokaLnyoh we Lwowie, przy ul. Ja* 
gielloń skiej 1.

Przedmiotem obrad będą:
1) R-ozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 

zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres od 1 stycznia dio 31 grudńda 1936 i 
uchwala co do udzielenia absolutorium Za, 
rządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Podział zysku.
31 Wybór Członków Rady Nadzorczej. 
Według postanowień § 20 statutu każda 

akcja daje prawto uczestniczenia w Walncm 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma* 
dzenia w Kasie Spółka lub w Oddziale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwio* 
wie i nie będzie odebraną przed ukończę* 
niem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 22 
lutego 1937 w Zarządzie we Lwowie, przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 1, II. p. 468"

ZARZĄD. 

KOLEJ LOKALNA DROHOBYCZ - 
TRUSKAWIEC S. A. w likwidacji. 

I. OGŁOSZtNłE.
Stosownie do postanowień §§ 10—19 sta, 

tułu ogłasza się, że XIX. Zwyczajne Walne
Zgromadzenie akcjonariuszy Spółki Akcyj, 
nej w likwidacji „Kolej lokalna Drohobycz 
--Truskawiec" odbędzie się dnia 12 marca 
1937 o godzinie 10.30 przed południem w 
lokalu Biura Małopolskich Kolei Lokal* 
nych we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 1, 
II. p.

Przedmiotem obrad będzie rozpatrzenie i 
zatwierdzenie sprawozdania likwidatorów z 
czynności oraz Rady Nadzorczej (Koni 
Rew.) o zamknięciu rachunków za okres 
czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 1936 i 
uchwala co do udzielenia absolutorium Li* 
kwiidatorom i Radzie Nadzorczej (Komisji 
Rewizyjnej).

Po myśli postanowień § 20 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w Walnem 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni przed terminem Zgroma, 
dzenia w Kasie Spółki lub w Oddzjale 
Banku Gospodarstwa Krajowego we Lwo, 
wie i nie będzie odebraną przed ukończę* 
niem tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po* 
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 25 
lutego 1937 w Zarządzie we Lwowie, przy 
ulicy Jagiellońskiej Nr. 1, II. p. 467

LIKWIDATORZY. 

ZARZĄD LESIEM iCKIEJ FABRYKI 
DROŻDŻY PRASOWANYCH I SPIRY­

TUSU Spółka Akcyjna we Lwowie
zwołuje niniejszym

XIV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA, 
DZENIE AKCJONARIUSZOW

które odbędzie się w dniu 27 lutego 1937 r. 
o godz. 11 przedpołudniem w sali posie, 
dzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego 
Oddział we Lwowie, przy ul. 3 Maja 14, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Przedłożenie i zatwierdzenie sprawo, 
zdania, bilansu i rachunku strat i zysków 
za rok 1936. . ,

2) Udzielenie absolutorium władzom 
Spółki.

3) Powzięcie uchwały co do rozdziału ozy
stego zysku. .

4) Ustalenie wysokość* wynagrodzenia 
dla członków Komitetu Nadzorczego.

5) Zmiana paragr. 4 statutu.
6) Wolne wnioski.
Celem wykonania prawa głosowania na 

Walnym Zgromadzeniu należy najpóźniej 
do dni ośmiu przed Walnym Zgromadzę* 
niem złożyć akcje (do których nie m-uszą 
być dołączone arkusze kuponowe) uzasi, 
dniające prawo głosu, w kasie Spółki w Le* 
s i o n k a c h  koło Lwowa, albo w Banku Dys* 
kontowym Warszawskim, Oddział we I.w j* 
wir Posiadanie jednej akcji nadaje prawo 
do jednego głosu. Prawo głosowania może 
być wykonane osobiście lub przez pełno, 
mocnika, bez względu na to, czy tenże jest 
akcjonariuszem, czy nie.

Pełnomocnictwo winno być pisemne. 364
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